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Wtorek, d. 3 lutego wtocz.
W ystęp  Ludwika Solskiego

Wielki Fryderyk
Bztnka Adolfa Nowaczyńskiego.

W środę d. 4 »tycml» r, b.
Występ Ludwika Solskiego

Wielki Frilwk
ßztuka Adolfa No waeiyńakiego.

Czwartek d. fi b. m.

„Safanduły"
kom. 4 aktach W. Sardeu.

Teatr Robotniczy
i,Polska Sztuka“
C sgieln iana 63 .
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T R O J K A  H U L T A J S K A
P o d o z . itra .

Teatr Robotniczy
„Polska Sztuka“
C egielntana 63*
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Od dziś! II serja .

najukochańsza żona Maharadży
Romans indyjski w 6-cju aktach.

W głównei roli C a r * Ü . I X I l Q < r  hJ L Ä O  JLXÜ. O -  ©  ©  słynny z urody, ulubieniec dam.
Osoby główne: SZER SARDA <, MAHARAD2A—GUNN’AR TOLNAES, GUL MAHARANI jego żona-L IL L Y  JACOBSON

P o c x q t i t c  o  o- ♦*•>!» u* * o h o t ę ,  n io d E t e l^  i d w i ę t a  o  q. 8  I p o ł .
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• . W niedzielę odbyt się w sali T ea tru  
1 *e8o olbrzymi wiec, zorganizowany 

ci»jZ Wiec ten  l®8* dalszym
podejm owanych przez 

irni- , ® ochrony pro le tar ja tu  przed 
^ro~rC 1 god o w ą . Chodzi x> to, aby 
[, legalną zmusić Rząd do zajęcia 

®Drnn najrychlejazetjo I skutecznego 
•hv*t wiel.-tięh ośrodków prze**

^ y c b ,  w tej liczbie I Łodzią.
*Orl«t i C 2B2fl i  kol. Zakrzewski. Prze- 

- •  kol , ° t 'wo o]bjął kol. Kern w asystencji 
^ u fł.j°V ,Woiciechowic*a. Kosiewicza i^wadzklego.
Seift, ' Vyc*eIrPu I<łce spraw ozdanie z prac 
ij ,» ’ °*obliwio klubów robotniczych.
HiSE^T1* ^ r° w !« c n  - 
Rclefi® • wisrdxił
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robotników w Sejmie już od
żniw, domagali się »ekwestru

bywali ł a l ie m '°P j°dów  I w tym upa- 
^ • trn f  ypy środalt zapobiegania ka-
le< C k «  i tt«Pr° ^ i X*Cy'neI- Stanowiąc 
•*ołc r , n n5ei,8f ość* n,e m °2 Ił oni więk- 
*8ic-_ J *J P*kiej I obszarnlczej narzucić^estru .

M i  p _____ ^
'«Ma, &™U,ltlQ£°  “zadowo-
le6o ^  posłowie robotniczy doczekali

Oj.)”’ ^  łch Pogląd 
- */ony zyskuia

wytrwale oddawna
V 7 v,,ir zysKuta dziś ju i  uznanie,

w 0 8trony
>0ło* ,na ^^Isiejszogo ka tastro falnego  

® 8Pada całkow icie na dawny 
H u ł Pi La<*erew *kle(»0, Rząd ten  nie 

i  “ owlem przez długi Czas z d t-
^ d l e ł n  wybf r  miedzy wolnym
h » ^ r w  i i ^ ag*.u alę w” y*cy*®fctv2L# pachołkow ie prasow i, a 

yngantejsi, bo o sekw estrze  wtedy

w sferach rządowych i myśli naw et nie 
było. Na tem  wahaniu  alą Rządu u- 
płynął najodpowiedniejszy czas, by po
czynić zapasy na chwile krytyczne. 
Wreszcie zdecydował się Rząd na kon
tyngent, okazało  się jednak niebawem, 
t a  zb o ie  z tego źródła  nla zdoła po
kryć zapotrzebowania.

I kiedy dziś niebezpieczeństwo za
gląda w oczy, te raz  dopiero wszyscy 
prawie w sekwestrze  widzą des:tę r a 
tunku. J e s t  to  trochę  zap ó in o !  Dalej 
poseł M chalak om aw ia aprawę pro
dukcji węgla, trudności transportowych, 
wreszcie plany Ministerstwa aprowizacji 
(piaaliśmy o tem obszerni« w piątkowym 
num erze  .P racy") .

W konkluzji swych wywodów r e 
feren t stw  erdzai sy tuacja  jest  taka, te  
tylko ciągiem naleganiem  można coś 
od Rządu wycisnąć, nie w ystarczą tu  
jednak dopisze . Trzeba wy«łić de
legacje, k tóra  łącznia z posłami przed
stawi Rządowi grozę po-otenią w Łodzi 
I zmusi Rząd do wysłania zaległości, 
k tó re  się Ł tózI oddaw na na le ią .

Pose« M chalak poruszył też spraw ę 
w ojny-na wschodzie i stw erdził, t e  do
póki będzie wojna, dopóty niema na- 
dz ei na poprawę stosunków  aprowi- 
zacyjnych. p l i t e g o  t e t  trzeba  dążyć 
do zlikwidowania wojny, gdy tylko się 
nadarzy odpowiednia sposobność, na tu 
ralnie bez uszczerbku ' żywotnych in te 
resów  Polski,

Lud pracujący p ro tes tu ją  przeciw 
dążeniom  pewnych , k ó ł im p e r ia lis ty c z 
n y c h  polskich, k tó r e b y  chciały prow adzić 
w ojnę za w szalką cenę.

Przemawiali leszcze kol. Wojewódz
ki, Mtoteclri I Kulczyński. Mówcy przed
stawili nędzę najszerszych m as ludu ro 
boczego, k tórego cierpliwość się ju t  wy
czerpuje. I jeżeli Rząd nie chwyci się 
środków radykalnych w polityce apro- 
wizacyjne| — to  m o le  przyjść do k a ta 
strofy. Mówcy stwierdzają, i e  lud ma 
zrozumienie dla trudności, z jakieml się 
boryka nasza m łoda państwowość, ale 
nie może patrzeć  obojętnie  na orgje 
paskarskie, jakie się kosztem najbied
niejszych odbywają pod okiem przed
stawicieli władzy rządowej.

Produktów  kartkowych niema, ale 
składy paskarskie nie mogą pomieścić 
nadm iaru  zapasów żywnościowych, sprze
dawanych głodnej ludności po cenach, 
wołających o pom stę  do nieba.

Głód zagląda do naszego m iasta, a 
posłańcam i jego są choroby, jakie się 
• r o tą  w śród najuboższych w sposób 
wpro&t zastraszający, dziesiątkując wy
cieńczone organizmy. M agistrat jest 
bezsilny, bo Rząd winien jest miastu kil
kase t  wagonów żywności i nie chce, czy 
nie może ich nadesłać, z drugiej strony 
nie pozwala magistratowi na prowianto
wanie się samodzielne, przez wyznacza
nie Łodzi kilku powiatów dla zakupu 
prowiantów.

O prócz  powyższych mówców zabi;- '( 
rall głos ob. Wolczyńs*;! jako członek 
Krajowej Państwowej Aprowizacji, o r a z '  
Płuciennik, członek P.P.5.

Pierwszy z nich skreślif  przeszko
dy, jakie napotyka R z ą i  w swych za
mierzeniach eprowiza yinych ze strony 
chłopów, którzy nie odczuwają i nie ro 
zumieją krytycznego położenia w mia
stach.

Tow. Płucięnnlk wystąpił przeciw 
wojnie i przeciw karze n paskarzy, brał 
w obronę pąskujące chłopstwo, tak  jed 
nak niefortunnie, że uczestnicy nie po
zwalali mu dokończyć mowy, a  już o- 
b u rz jn ie  gw ałtow ne wybuchło, kiedy

m ówca w sposób nietaktow ny porów nał 
skazanych na  śmierć paskarzy z mę
czennikami za wolność i niepodległość 
Ojczyzny.

Wywołało to prawdziwą burzę. Ze
brani oburzeni cynicznem porównaniem 
zaczęli wołać: precz z nim, precz z o- 
b rońcą  paskarzyl na szubienicę razem  s  
lichwiarzami l t  p. Pom im o napom 
nień przewodniczącego wrzawa nie u- 
stawała, dopórf m ówca nie opuścił try> 
buny, nie mogąc dokończyć swych wy
wodów.

Poważny i Imponujący zarazem  
wlec zam knął przewodniczący odczyta
niem uchwał, k tóre  jednomyślnie zosta
ły przyjęte.

Z uchwałami tem i wyjechali do 
Warszawy kol. Pokorski i MIoteckl.

Uchwały wiecu,
(Uchwała I).

Robotnicy łódzcy, zebrani na wieca 
zwołanym przez N. Z. R. w dniu 1 lutego 
192j  r.. po wyczerpującera omówienia 
przeżywanego przez Polskę całą, a Łódt 
w szczególności kryzysu aprowizscyjaeg# 
stwierdzają, że kryzys ten w połączenia 
z niebywałem dotychczas w zwielmoinie* 
niem się paskarstwa, doprowadził do o»> 
tatecznego kresu nędzę i cierpienia kla
sy robotniczej.

~ JN id * a  wśród robotników, nawet nie- 
licznych wybrańców, posiadających pracę, 
przybiera rozmiary klęski powszechnej, 
be/robutai zaś skazani są dosłownie na 
śmierć z głodu i zimna.

Tymcz*>em paskarzt wiejscy i miej
scy, widząc tolerancję i bezczynność rzą
du, orai brak zorganizowanej samoobro
ny t i  strony społeczeństwa, stracili jn f  
nie wstyd tylko i sumienie, al« strach 
wszelki, wszelką obawę.

Pewni bezkarności ze strony władzy 
! społeczeństwa, pewni swego tycia, woł-
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nolcl i prriz  g rab ili  zdobytego mienie, 
doprowidziii awói niecny procedur do 
wyuzdanej, cymctnei or* i, do bezczelno
ść ,  urągającej prawom boskim i ludzkim. 
Kary »t son .ne cbtcaie w postaci śm e- 
u n ie  ni*ilch p; y d m z s  paaVa’Stwo, n e- 
tyłko, 1? nie w . w c r a ą  pożądssego ika- 
Ika, iecz pit.r »♦ n e—toiacn^dla ą «pcku- 
lantów. dając im m otaośi piawnego, ta- 
ti epo w str>Suuku do olbizyuiicb zysków 
tchwiarsk ch— ikapu.

Sun  obecny, kiedy produkujące ma* 
ly ludowe, staczają Aię cora b..rdz.ej ku 
jędzy i anarcbji, a żgraja wyzyskiwscłów 

pasorzytów społecznych opływa w nad- 
niarze zbytku, bogactwa i użycia, nie 
noto być dłużej przez zorganizowanego 
roboti.lsa polskiego tolerowany. W spo- 
Bób kategoryczny domagamy ki«; niezwło
cznego uchwalenia kaiy chiosty publicz
nej, śmierci i konfiskaty majątków, na 
paskarzy, domagamy się e n a g  cznego 
przeprowadzenia caik) witego sekw.stru 
wszystkich produktów żywnościowych i 
ustanowienia cen maksymalnych na wszy
stkie inne przedmioty pierwszej ootrzcby.

Domagamy s ę dalej ustanowienia 
jednakowych ogruiiicztń aprowizacy nych 
dla wszystkich, jednakowych racji żywno* 
Sciowycli z wyjątkiem chorych, s t a u ó w  i 
Ciężko pracujących.

Żądamy oaiet zamknięcia luksuso
wych. lok. gastronomicznych i ograniczenia 
pozostałych |adiodajni w wydawaniu po
traw i napo ów zbytecznych.

Ponieważ obecny k y/ys aprowiza- 
cyjny należy pizypisać w zn.cznci mierze 
brakowi tab -ru kolejowego, przeto doma- 
barny się zobow ązania bogatych chłopów 
i obszarników do przymusowej oatawy
Eroddatów wiejskich do miast drogą ko

twą.
D> czasu przeprowadzenia ogólno- 

pań U  owe) ref rmy systemu aprowiz,.cyj- 
nrgo, domagau y się upoważnienia poiga- 
nór.’ samorządowych i kooperatyw robot
niczych do zakupów artykułów pierwszej 
potrzeby i udzielenia im na ten cel rozle
głej pomocy f nansowej, oraz przydzielenia
d.a Łodzi kontygentu z ki ku powiatów 
okulic-tnycb.

Zebr-ni wzywają rząd i Sejm do nie- 
zwł cznego zastosowania wszystkich wy
mienionych środków, nie czekając, aż in
stynkt s mozachowawczy ludu zmusi m - 
>y iol> t.iicze do nieobliczalnych w sku- 
tkacn samorzutnych wystąpień, do tamo- 
dzielnej wąlk z paskarstwem, tą najwię
kszą k ęską, trapiącą odradzającą się Pol
skę i !q i robotniczy.

Rjbotmcy polscy, skupieni pod sztan- 
iarami N. Z. R. reprezentujący ten odłam

LamistrajH.
...Rozgory zony i *ły rzueił się na 

I t j ł c e  w ciemnym ką ie ponurej Izby pl- 
ariiiesnrj — łóJko. Byio mu Jakoś dsiw- 
rie nieswojo« od «ser>-gu 1 <t wclągni«ty 
sachtnaluie w tryb pracy U rymnej i ry
gory godsinoe — d iii  m agia oderwany od 
tego ayetemalu — «sal ai« jskt-y wytrąco- 
■y a i y e a . .

Zaoaął r  z m y ś la ć  ai d  w y r a 'k a m i  dnia 
k tó ra  tak  obf tym petokW m *p d ły  m  d ro- 
1« log*  ś y w o t j  i w prow adaiły  tak i  d i l w a -
• I d y  a a r n t  w • g • priemęoa&nej be sus  ta o- 
» y ra  h u k ie m  f* bryki —  głowie.

«.O.isies ua s^g an e  mi** s im wybiła 
plerwaza — ro zh g iy  aię gwisum obiadów», 
wsy wające do w >raatatów«. W pierwsae) 
Chwili instyktownla zerw ł się — ihw ycd  
•sapkę — Ues satyehmiaet sorjen oweł się: 
. u h “ f  b.-yka piaaoiet daiś .y w u d ^ i*  nie 
będsie«.

I t^raz, niby na ekranie kina — któ
rego był czę-ajm gościem — przesuwać 
AiU aii] aacłęły p a d octy ma barwne o- 
brazy przfśylu pned  chwilą,.. Zebrania 
d legntów, wi^iki wiec r botnicay.. J  d- 
nogłoś ia uchwała wasysUich — przerwc- 
ala p iąci« . Ma«y wojaka i p >llcil moskie
wskiej, kooaując-i w i ooliżu fioryki, probi 
damonitrac i — auatępn e rozejścia sio do 
domów... Z»ia*xcsi »lo« wrażenie w y  
*»rł aa nim i wi ił mu «¡q w pamięć teo
a.łody mówca, stóry tak śl etnie cuś mó- 
• t ł  o Polso'«, o Ojeatźoia 1 tuk wspan aie 
amiał sh-rmonbowt ć myśl o tej OicstŻ' 
dih ■ chwilą daisiejisą i a ateją, dobrobyt 
proiet->j tu ma nią eelti.

htia jK .. .  P ojsu «-nio p racy .«  U s i ło 
w a ł  sob ie  wy funiHi z ć » sz y a ik  e sjawlak i, 
ju k ic h  u u ia  te g o  b y ł  ćw iadk irm  —  u n y a t  
j r g o  p r a c o w a ł  ■ W yaiłk i tm  —  « a s y i tk o  
f r a e ż y te  a ie d a w n o  —  b y łe  bow iem  d la  
Diego eiemś o a łk le m  aowem, osami n ie -  
a n » u e m  dotąd...

Z, roswasań wyrwało dopiero Ulaiaka 
•(Jśeie lony. ł tdra n *«»*10 zdtiwlła aię

narodu, który nsjwfększa ponosił 1 ponosi 
cft ry w celu wzbudowania i utrwalenia 
n^pod^głe : ,  wol e| Polski, ujętej w ramy 
swr.. j p ństw iwości demokraty znej, sto 
ąc i k zsws e na gruncia narodowym i 
p ńsiwo*ytn polskim, oświadczają, iż nie 
po w !ą na to. aby krwawo zdobyty sk.irb 
ni«,. '*l<*:rł ści, z 'Stał przrfrymsrczony 
przef zgraję pałkarzy, łapowników nie
dołęgów.

Robotnicy ci oświadczają, iż gotowi 
Sij ns najbardzej <*n«rgiczne wystąpienia
* ce!u obrony ludu pracującego a wydi- 
nego obecnie na , astwę i i.tr szumowinom 
społecznym i »tmowiącego naji - otti e.szą 
podstawę wolności, dobiobytu i potęgi 
państwowej P lski.

1 dlatego zwrac.iją się do R .)du Sej
mu i cali go narodu z ajelem: Dość tegol 
N e przfciągtjcie struny, bo cierpliwość 
ludu roboczego ma też swoje granic*.

(Uchwała II.)
ZeDran* po ecają ( branej przez siebie 

delegacji ud»ć się do Sejmu i wbdz ce r  
tralnych, rrzedłożyć objęte pierwszą uc tr  
wałą postułaty i z.<ż.|Oać niezwłocznej po
mocy aprewizacy n«*j dla Łodzi.

W razie nieuwzględnienia tvch żądań, 
«••brani polecają związków NZR obmvśle- 
nie i wykonanie szeregu in n id i  bardztrj 
energicznych środków, w celu okiełznania 
bezczeluości paskarzy i wywarcia nacisku 
na czynniki rządowe.

Konieczność zawieszenia 
emisji banknotów.

Jak  aie dowiadujemy z telegramów, 
nowy prezea ministrów we Francji za
powiedział w awej mowie projrum ow ai 
w parlamencie, i e  pierwa q troską rzą
du będzie wstrzymanie dolszcj cmiaii 
banknotów. O to  przy! lad  do naś!ado* 
wania dla naazecro rządu! We Francji 
waluta apadla o oitoło 40 proc., u naa
o około 96 proc. I F rancja  ma sku t
kiem zburzonej waluty trudnoććl gospo
darcze, wysokie csny artykułów pierw
szej potrzeby, oraz trudności budżetowe. 
Lecz tego uciążliwego s tanu  rzeczy nte 
można żadną m a rą  porównywać z na- 
tz>m położeniem.

Jako. firodełt zaradczy jest tu  Jed
na tylno droga — droga, wskazana prze* 
p. Millerandu, frahcus .iego prezesa mi
nistrów. Oczekiwać należy z niecierpl - 
woicią chwili, kiedy jego kolega polski 
p. S ulshi, wraz ze swo m strażnikiem 
•karbu, p. Grabskim, nakonicc zapowie

o h a c  0^ 1« m ;i>  o te j  porze  w d o m u .
O ’ja śn ia ł  k in ie  o sudan iaeh  s tra jku ,  m ó w ił  
t  S k |.a łem , uuoesąe s ę  i g ro ż ą c  niesnanyna 
p o tę g  m .„  Zo a b id s i ła  go jo d a a k  c t - g . i  
u n ie t i* n  , p y ta jąc  o ś iód ł» ,  s  który h b j-  
d t te rb z  cse rp b ć  n a  śy c  e — ich i c a w o rg a  
dzieoiM.

.Ji»k dłn»o »•traj'1 potr»»?* ,C y 
prar,t r ymnm)?* „Al źe grozi śm ord g ło -  
d w ?* — f #<ystko t> tersi pucs|ło ma 
aię cisnąć idów  do głowy.

W pierwsiej chwili, porwany ale- 
iwy! łt>m^wydars olom sapomul>ł o tem... 
Prar d», pesiad » cokolwiek u iułanego gre- 
ssi, coś okcło czterysta rubli — ale co to 
snaczy!.,, Komorna me sapłneone, dstec- 
ko jedno chore... A strzjk. Bóg wis, jak 
diugo potrwa... „O, bo nie u iąpiroy^. 
Darmo — J k powi.dział nusa d legat —. 
nie b q ‘il my b g - d ć  fabrykantó ... My 
Uż ludki«.,. I, uf.,] Muiioij postitwlć ua 
«wojem.., Pad»yzki loaów musimy o r y-

C»t a Kaiką — spytał Sony o córkę-
— ktćr.i sd ra lra ia  od ¡>ilka dni jakąś aie, 
normalność, ohods ł t  osowiała, a podsmiałe- 
m o^yoia, ezęato iłakałc; widocanem by- 
ło, ł» ci ś ją gtyzło...

M-itua sbludł i,M aalcrztusiłs 1)9, n >- 
udolni*', jąkając * 9, zaczęła coś bąknó pod 
nosem, co mecno mzJr łmło starego.M Za- 
csj|ł coś pof1dir»t*v»at‘...

— G daj po lu akn, stara, ca s nią 
jest, a tą ptwsiaogi Kaśkę.« Słuchaj... co 
b^ozy *, matka, « ego??? Beszysz^. Cj ? 
Je-ue... A meż<#..

O, B -ż-i...
Mio.akow-a a^iudlal«; rsuolł sio ns ra> 

tuusk — osutił«.
—> Co... gadnj, eo sią st>Io s Kuśki,? 

Mi wi a  i iędiej — bo ni długo dzie^^k* 
prayjd, m sskoly... C j je.4? Kto, 01 ???^.

— Teo Byn.lek twojego dyralt.,^... 
Wieas... J-*... Dzmwcsyua uiewiun.».., 
N.awio...— azloch zagłuszył dalszo słowa...

•  #
Pslakrewl
Wybiegł ■ mlesskaala —  jak esst-

w Sejmie, i e  Kasa Kredytowa zaprze
stał« emisji banknotów. Mamy Ich w 
obiejru o oio 5 i j ół miliardów, a  obok 
n ch j -a t  w l u rs e  podobno około 7 
m Ijardów oro;i, nie licząc ju i  rubli. 
Na potrzeby gospodarcze usprawledli- 
w iona to  ob egu są ta  sumy aż nadto  wy
starczające.

Nowe emisja mają zawsze związek 
tyl o z konieczncścicmi pokryć skarbo
wych, co w następstw ie powodują nad
mierną podaż znaków płatniczych. Póki 
taka gospodorka skarbowa prowadzona 
będzie, póty pieniądz będzie bezw arto
ściowy, a przynajmniej z^oła niepewny 
co do swojej przyazłei wartości.

Nast ęcza się jednak pytanie, jak 
Inaczej poradź ć sobie może a .arb, m a
jąc s t r łć  ko iecznoici wypłat, a nie po- 
siada fjc należytych wpływów budżeto
wych? Otóż można uciekać się do 
wszystkich środków, tylko nie do druku 
papier-ów. W ewnętrzna przymusowa 
pożyczka, jeżeli o  zewnętrznej nie może 
być jeszcze mowy, cnoćby wydawania 
bonów skarbowycn z przymusowym kur* 
sem, nawet pożyczki, zaciągane w ban
kach. Katdy sposób  kredytowy jest tu  
lepszy, prawidłowszy i legalniejszy od 
emisji banknotów fikcyjnych. Skarb  b o 
wiem ma prawo do wszelkich kredyt5w 
na swoją bezpośrednią odpowiedzialność 
ale nie ma praw a puszczać w obieg jako 
pieniędzy znakćw. pozbawionych iatot- 
nych cech i rękojmi pieniędzy. Pom ie
szanie kredytu z pieniejdrmi, t. j. z n a 
rzędziami wypłat i z pośrednikami w 
wymianie obniża pizedewszystklam w ar
tość  pracy, a więc krzywdzi niatyla 
tych, co gromadzą kapitały (bo w kapi
tale  pieniądz odgrywa na mniejszą rolę) 
ile tych, co otrzyrr.u ą f kcyjne pienią
dze, jako wynagrodzenie za pracą, nio 
odbieraią  zaś za nie równoważnika w 
środkach spożywczych. Jes t  to  w obec
nych stosunkach  niezłomne praw o eko* 
nomlczne.

Konieczność tę poczyna sobie u* 
śwladamiać Rada f.nansowa przy mini
sterstw ie  skarbu, k tóra  nakoniec na o- 
s ta tn h m  posiedzeniu rozpatryw ała  kwe
stię  emisji potyczki „dla zapobieżenia 
pokrywa iiu def .y tów  budżetowych przez 
emisję banknotów “.

Póki tej anomaljl nie będzie poło
żony kra% póty wszystkie prawidła go
spodarcze s tać  bsdą  na głowie. Regułą 
będzie (a sk a rs tw o  i nędza klas pracu
jących.

To też cbrortcy in teresów  gospo
dars tw a  narodow ego puKać m uszą tak  
długo, aż zawteszenie druku  znaków

la ly ^
Odslą pądaił — s«n nie wjedslsł.,

Gdz t i  na  kra6  u  ulieski s p o tk a ł  g ro-  
m udko lu d i l .  Pozn  ł ‘ u h  —  by li  to jVg« 
to w e rsy s s e  p ra .-y .  B li n a  , j« ó n e g o *  do  
p b b l i łk iec o  sz y o k n .  P o szed ł  l  n im i.. .

P ó in o  j o l  by ło  w n o cy ,  gdy p ow ró 
c i ł  do  domu...  P i ja n y ,  a w a o tu r o w a ł  się.. . 
S z e l e ś c i e ,  t e  K aśki,  iego je d y n e ]  có rk i ,  
ni* b y ło  w m le t s k a n iu  —  bo a m t r u d n o  by
łoby  u n i e s s c s ą ś e i e »

N a sa jn t r s  rano  i k i lka  dni ■ r zę d u  
p w tó  ayła a ę ta  ł i i t l u j a « .

P i ł  s a m ,  p il  s  koł g a n iL .
O trz e ź w ia n ie  n u t i p i l o ,  gdy Kostit bes  

g rosza . . .  P e i  g rosza —  bes po m o cy  — 
buz n ikogo  — bos  u t r .y m a a ia ^ .  O u c s ę d -  
noś  i —  z k tó ry  h o ę ś ć  p r sep i ł  —  wy
c z e r p a ł y  się^ .

Co robić?
???
R>zi>acs go  0<<rną ła  a trasznn .M J a k -  

t i ?  D w a n a ś c ie  l a t  p rac o w a ł  w o u j i a-
b iyce  i d»iś ma um trać z t- łed . ?1? Nit:—  
t  > «traszae... Jaki- ż to wartościowe były 
tł>wa dal«gata — i* w organizacji potęg».^ 
Gdyby by ł «  organisaeji — gd by «ignui- 
* a < >  istniała — iuacza jby  dziś Bytuacja 
stuła.,.

O, B t io . . .  Bożti '1.. .
* «

•
l l i e h a ł e k  u m sr ł . . .  Z ona  c h o r t . . .  K a- 

śVa — J  su . . .  L i p i t j  nie mów ć... M c m -  
ku  biedny! B  e t iu y  p ro le ta r iu szu  po lsk i .«  
Z nikąd  pomocy.« A s t r a jk  t rw a  ju ż  P>ą tj  
ty d s l s ń . . .

Ca robć? Fabryka wsywa wezyst- 
kich achijtnyth* robotoików, by stau^ii do 
praey. Daje jedn> Ir c l ą  żądanych pod- 
wyiak... Grozi wydaleniem oporny h... 
Ku*i i groil. Delegaci obstają prsy peł
nych żądaniach.

Słibszyeh jednak kosi, kusi. Chyłkiem 
niektórzy przekradają e ę ku fabryte i gl- 
aą w jej murueb, milczących i głuchych, 
Miciak t i  alega,

Fabiyka tryumfuje. Ci:<6 mtazyu w 
raeha. Jo t — jai etrajk będzie tłamsny* 
Besnltat kilkuast wydaleoyeh roboeiarsy, 
skazanych na nędif a moia i  imitró.

pieniężnych atanle się prawem «r Po^ 
sce tak  samo, |ak  m a się niem stać w* 
Francji.

Ruch zawodowy inteligenci
Z e  Z w i ą z k u  Z a w .  H a u o z .  S z k ó l  

S r a d n i o ł a .
Zar/ąd łódzkiego oddziała 2 w .  Z«*>

NPS8 n* ro^«t>ł«le pl*m», otrzymane«* 1 
Zarz.idu Głównego a W rtaawy — pod»!* 
dn wimiomoŚ4' eo aastępuje:

1) Wypłacenie subweaeji aikołom pry 
Witnym I apełeosnym na rok 1919-20 ma‘ 
Se częściowo naatipló jak ¡obecnie, o fl' 
o d m ś ie  askoły wyattpią nHtychnilnst * 
tej sprawie do Sekcji II M. W. R. I O.

2) W «prawie p d lieaieaia norm 1 ** 
norarjów w askoła h prywatnych i tpołicF 
nych Komisja sześciu» organizacji nauo>7' 
cielitkiib, kół prselożonyeh i Zwiąsku rv  
ep ekuńcayeh, swołana a t  pooaątka styel* 
nia z inicjatywy Zirsąda Główaego •* 
chwalą:

«) po^nłiść normy od 1 rtyomia rb 
bez róta^ey miejscowości o loojf.

b) r  idz nni a 1 lub 2dz«ćmi  otrzi1 
mywać będą 'd l iU ow o itijt 110w , . ii nordi 
a w o szą rod*iną — 2C%,

c) p o d w y tk a  h o a o ra r jó w  oaucayołel’ 
aklch w inna  byś p o k r y ta  d r o g ą  podwyżaS*1 
uta wpinów w  a iko łach  z a  d rug i*  pó*roc<< 
w Etoann u  b0% d o ty c h c a a io w e g o  rno n ^ i1 
o ra s  p r s e s  sa pom ogę r z ą d o w ą .  D 1 ici
t  lizeaeji pracuą ei, która ucierpieli n»P 
wię «J od ob cn g krysysa od pedwyi* 
w BU " 1  w nln* .

K a l e n d a r z y ^ .
B la ic ja
W eronik i

Dziś 
Jutro
Wschód słońca. 
Zacbód „ 
Wschód księżyca 
Zachód

7 m. 41 
4 m.
4 m.
6  ni.

UspominKl usiorsczne. ;
8. II. 1826. c»r Aleksander, jodn»1 

czośnie kiól pilski na mocy poB.a.>owlt* 
Kongresu Wiedeńskiego, snoti jawu»^'

H  'SlPraaa kogi? Z* czyją prsytzysąf & 
przyczyna M ci »tó ®, t łki th j k oa..,

Muszyna hur-ry. grzmi, naokół wark^ 
•tukot, huk, piekło. W głowie Mia.akO** 
lawrotni'1, słabo.«

fcimittr jk. łamistrajk, słyszy jak (** 
grają maszyny...

J su...
A f bryka fdale. Strajk be>ł>io 

mauy — te kilkaset ludzi bos ihioba ^  
śmierć. Prsei kos; ? Prses takich, J*’
00, przas takich M laków...

Ł  miłtrajk, łam.strajk —  śwlsncfą t##l 
szyny«.

Co począć?
Huk matayo — błyskawiczne roeW 

trauimis 1. Piekła.«
— Zona chora — dz e^ko mrsa. K*' 

ka npa 'ła  — zgrzytaia tryby.
Kiuca rebotc. Ucięta. Gdzieś, 

na kr moc mi >sta. Kti ś sif odwraca * 
niego. To towar*ys* j r - c j ,  d*wuiejs 
Oawr»ca się..

„Ł3miBtra;k*l — goul za n m. ti*r 
rsa go uiby obuchiin,..

Jak zw era zraniony i t  je nagi« ^ 
zaciska pięści.

Ł rnistraj ? On.
Zawraca.
Wpada Jak oszalały do sali fabrjC"

ne{. J
„Kolapsy!* Mówi, goEtykuluje. Pf*'i 

kooywf. „Hi uli 1̂“ „Lraoial* J
I wysypuje się t n tłum Miciak" 

Ka znak jnotestu. Nie złami*) ztr jku.
Ktoś ŚVi--WJ warszawiaakg, MiCiak u 

przei-sie...
Ala co tu?
Koaaeylll
B ii i ł J ? /
Gibd kul prrsrzsdalł robotników, 

mieszania. Tłum piórach*.
Z >8ti'jo ‘tylko kilku zabitych,«
Na bruku stritowane leży ciało 

olafca. P-dł pierwszy. Czerwieni sig k 
aa kamieniach... Krew«. Kr»w,«

BtrjjLu nie złamano. *
l 'u r ,u rą  krwi M.ciaka sprawa v  

botniua awyui«iyłalU
Jan Wofty/is&
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•brad SeUaowjrch KrilaaUa Polikiego. I 
Car <awrar*>ątł konstytucję, łeby Jjej ni* 
f'!i»»tia*# 4 I pflwoii skasować i stopnio
wo J* ug.Tijjfli To gwał enie uataw , 
k«n»-«łU*^n>>-b b /ło  Jaćaą a prsycaya w y  j 
k#<k# pe-»t'<Ud w 11*1.

Teatr, mazyko 1 szlaka.
T a . t r  P o lsk U

Występ Ludwika Solskiego.
T m r  ’«j13»1 daj« di i  «taktowną ma

lowniczo wystawioną i doskonale tir ną 
•ftuHę A. N Wacayńskiegtł „Wielki P'jr- 
*erjrkł .

We cswartek Teatr Polski wprowadzi 
na repertuar znakomitą kom^dję W. Sar- 
•eau pU »8 fsndułjf'. Kolę giówuą od- 
twursy p. L. Solski.

„ P R A C  A" —3 lBle?o tQ20

Z miasta.

I

a dniu 2 lutsgo.
Front Uirwsko-białoruskii
BoliK^wicklt. próby sforsowania 

Dzwtny w okolicy Dryssy I Karlenie* 
zostu *j w pałn! udaremnione.

Na odcinku P obak im  oddziały ma* 
łące  za zadanie rozbić koncentru jące  
się na naszym przedpolu s ły nieprzy
jacielskie I przerwanie połączenia ko
lejowego OwrcCz—Mozyrz dokonefy 
śmiałego wypadu r a  Worotyrt, Dubniaki, 
Chomiskl, Kerzyszcza I Kufmlce roz- 
bijując kilka baonów nieprzyjacielskie'-», 
niszcząc urządzenie s tacyjna w S ła

wetnie 1 m ost ko!e'owy na rzece  S ła“ 
wetn*. Wzięto *40 jeńców, w tem
2 dowódców baonów  i 16 dowódców 
kornpanji. Wzięto 12 karabinów ma- 
atynowyeh.

Front wołyński. *i
Utarczki patroli wywiadowczych.

Rewindykacja złem polskich 
na zachodzie.

Na północny zachód od Chojnic 
o s i ą g n ę ł y  d n i a  w c z o r a j s z e g o  
w o j s k a  n a s z e  n o w ą  g r a n i c ą  
p o l s k o  n i e m i e c k ą .
W zastępstw ie szefa sz tabu  generalnego 

Kuliński, pułkownik.

P o k ó j  c z a  w o jn a  z  R o s jq .
Stanowisko koalicji.

WARSZAWA 2 lutego (wł.) War
szawski korespondent „Pracy* otrzymał 
Informacje, ie  decyiujące czynniki pań w 
porozumienia nie będą stawały na przeszko
dzie rokowaniom Rządu Polskego z Rjsją.

Prąjfy wśród knalicji.
WARi ZAWA 2 lutego (wł.) Z Lon

dynu n^dch )dz^ infai macie, te  w spra
wach wsch d n r h  zwyciężyła ostatecznie 
pokoi >wa polityka Lloyd George’a polity
ką Churchila. Pewnem jest obecn e, że 
nowy gabine: francuski z Milierandem na 
czele oświadcza się również za polityką 
Liord Gsorge’a.

im wobec osty.
WARTZAWA 2 lutego (wł.) Wobec 

aktualności sprawy— kiedy zajmie się no
tą pokojowi Sewdtoji Sejm — korespon
dent warszawski „Pracy" dowiaduje się, 
tc Sejmowa kotuisja do spraw zagranicz
nych materiał do dyskusji ua plenum Iz
by w sprawie pertraktacji z bolszewikami 
przygotu a dopiero na piątek.

Cg mówią w W arszawie.
WARSZAWA 2 litego (wł.) W sfe

rach zblilonyct) do Ministerium Sprew za
granicznych, jak również w k>łecti posel
skich uważają, te  treść drugiej noty bol
szewickiej nadaje się naogól do dyskusji.

Wyniki konferencji helsingforskiej.
WILNO, 2 lutego. (PAT.) Konfe

rencja hcls in tfors  a trw eła  od 15 do
22 styczniu R -p rezen tow ane  były Fin
la n d ia  E tonjo, Łoiwa, L twa i Polaka. 
Pomimo rozbieżności s ta m w isk  ak tua l
nych wszystkich reprezCntowanycn 
państw  d o s . ł j  do zasadniczego porozu
mienia w spraw ach politycznych mili
tarnych  I ekonomicznych pomiędzy 
cz te rom a reprezantcw ancm l państwami* 
Imper alistyczne, antypolskie stanowisko 
Litwy nie znalazło ocwJzłęku. Wobec 
tego reprezentanci Litwy brali udział w

naradach  tylko w charakter*« Informa
cyjnym. Najważniejszym punktem  narad 
były stosunek  do Rosji sowieckiej I 
tu osiągnięto jednomyślność cz terech  
pańs tw  reprezentowanych.

Praktycznym  wynikiem konferencji 
będą  s ta łe  Instytucje łącznikowe o 
ch arak te rze  militarnym i ekonomicznym. 
N astępna  konferencja odbędzie się w 
Rydze.

Delegacja polska była m anifesta
cyjnie wyróżniana.

UracjcyŁtaśó d o j ś c ln  w o je h  p t l s k la h  d o  
B a łty  .a<

(i ) Na w« 7.or>ijsx»ai l<*br>n U łódz- 
lli>eo od ‘z alu Tow, Krysów p<morami h 
*loż u» sz s gólowy program orooayatego 
oboLodu chwili dziejowej a okaijl objęea
f ra*x wt jaka polskie wybrseta Bałtyckiego, 

rigraio obchodu, który odbędzie aiq 6-go 
km. podamy jutro.

WegUI d l«  g a z o w n i .
(k) Nadeszły pierwsze transporty 

węgla z Gó nego Szląska dla gazowni łódz
kiej, w ilości 20 wagonów, przyczem o- 
trz mano zapewnien e, że węgiel nadcho
dź ć będzie w dalszym ciągu regularnie. 
Wobec tego jest nadzieja, że działalność 
gazowni dojdzie do warunków normalnych.

Jąoam iaA  I g p e o h  d l«  Ł a d z i.
(k) Wydział zaprowiantowauia zaku

li! w powiecie włocławskim po kilkana
ście wagonów jęczmienia i grochu, które 
Badejść mają w ciągn bieżącego tygodnia.

K r a d a le i  w  W ydala ł«  Zaproaalaa-  
to w a a la .

(k) Policja nresstouaU urzędników 
Wydziału ZaprowlantowMn a — Stanisława 
J*btlcowakiego i Elmund» 8 aaba, którsy 
a'-radli k Uh situ* bał ngj  towaru. Bpra- 
wę skierowano do Uraędu śledczego.

Z a n a d u A y o la  w  u raądjt la  w a lk i ]  
a l l o h « ą .

(w) Z rozporządzenia ministerjnm, 
śledztwo w sprawie wykrytych nadużyć w 
tutejszym urzędzie walki z lichwą i spe
kulacją. prowadzi sędza  okręgowy Wit
kowski.

Podobaj świeżo aresztowani sostsli 
teferent Samogi i kasjerka Kulińska. Su
ma ogólna nadużyć dochodzić ma do pół 
niljona.

Władze wpadły na trop przestępstw
{»rzez dłuższe obserwacje t ,c ia funkcjonar-  
uszów tego urzędu, wiodących ?ycie ponad 

(tan i wydających duie  sumy w pierwszorzęd 
®ych zakładach jadłodainych w tow£rzy- 
•tw e dam z półświatka.

[Brak c h lo b a ,
iw) Przez obydwa dni świąt w tnie* 

Icic był wielki brak chłcba, który sprze 
d -^ano w sklepikach po 5 — 6 mrk, za 
fcmu

Zbyt późne ogłoszenie przez komitet 
rozdziału cbleba i mąki o rozdawnictwie 
Chleba kartkowego, bo dopiero w sobotę, 
*>e pozwoliło na czas rozdać ludności te- 
t o  Chleba, co spowodowała, że w ubo- 
t<C h rodzinach panuje głód.

Otatapol* B iS l io t ik l  P a r a f ia ln o | .
(») W niedzie ę, o godz. 1 po poł., 

przy ul. Placowej odtyla się uroczystość 
atwarcia ca nowo, nieczynnej przez pe
wien czas, Bibljoteki przy paiafji ' św. 
Stanisława Kostki.

Poświęcenia dokonał ks. prałat Ty- 
ftieuiecki.

Bibljoteka zaopatrzona jest dość bo
gato. W czytelni znajdują się l ^ n e  pt- 
*nu perjodyczne.

W yj^in isnU t
(r) W sprawie nieporząd: ów, panu- 

lącyc.i rzekom o w o ch ro n te  przy ul. 
Łocznej 5, p. Olszewska, kierowniczka

instytucji, śpieszy z wyjaśnieniem, że 
BPiżarma przy ochronce  jes t  zupełnie 
aucha I m ąka mo może ulec zepsuc.u; 
^•ąkę przem oczoną p. O. otrzym ała już 
° d Komitetu rozdziału darów am erykań
skich. Do każdego obiadu dziecko o- 
frzymuje do*eWik(j — o ila tylko obiadu 
•tarczy.

A r « £ i t o « a n l s  d a zsr ta ró a r .
( k) Afce^towaoia dezerterów i popi- 

•owyth, uc ylancycii | . ę  s.ę od wojska— 
na porządku dziennym — W ciągu u- 

j ^ l y c h  Jwó^li dni ś» .ą t polipa z.iów 
batrzym ia kil b „bobatitów*. Przeważają 
wśrc<i nah , oczy^ isli .

WARSZAWA 2 lut«*o. (WI )  Mini
ster 8: raw Zagranicznych przyj otuł uo 
W.>ratawy w niedzielę, o godr. 12 w poł. 
Prosto z dworca udał aię on do Naiaalbi» 
ka Pańitwa. Prjy^ył tam t kie w tym 
samym canat« premjer Skulski. Odoyłi B(ę 
u Naoaplnika Państw» dnugodiinua konfo- 
ruoeja w spruwe polityki sagraiileaneu 0*

Trancp;¡rty dia P o i i i  w Gdańsku.
GDAŃSK a lutego (PAT). Okręt 

„Kościuszko* po wylądowaniu znajduje się 
obeenre w warsztatach, gdzie dokonywa
ne :-ą nojpiłniejsze reptracje. Obecnie 
wyładowu e się w porcie tutejszym okręt 
duński .Libawa*,który przywiózł dla Polski 
mąkę, sJetrę , żelazo i inne towary. W 
porcie na dworcu wiślańskim uladowuje s ą 
okręt „Serg-y“ który przywiózł różne to
wary dla Polski z L ndynu.

Stosunki tnndlows z Rosją.
PAKYZ 2 Inteizo, (PAT). — Hayas. 

Wedle n f t rm i  -ji «ia euników odpowiedź mo* 
skie«S*lego z rządu z n t u u  centralne
go kooperatyw rosyjskich w apra^ ie  ato- 
euntów honJlow oh pomiędzy Kosią a en- 
tfo<ą n*de«?ła już do Loudynu i P^ryż* I 
aawiera jeiyni i a s ^ n i e z ł  zgod« ua odao- 
śna dfcjvj^ R dy Na.wytasej s dnia 16 
Btyozn n r t .

Odpowiedź domagtt się prsytem udsle- 
lenia nzup .łobjąoych objainiell.

B“?.ki nlefylko u nas.
PAiiYZ 2 L-t->go. (PAT). — H T-a- 

R da aiiuie i .ów (iyuŁutJwał.ł pod p.z<3»od- 
U; t»unj M U, r*nda oad kweatją a ntiku 
produkcji aboia vro Frauoji. Stwlerdzouo, 
ia  p o rodem  obnlźeuia aię produkaii rolnej 
J<tsl brak nawozów. Uchwalono oddać dla 
praawesu nawosów w.ękaią ilość wagonów
1 ośyw.ć priywós tyobie.

ina«i>n9 wssyatkle kwesije, któr«i m ał mi
ni et r P»tek p rjcaon» d j  załatwienia s
pańsiwumi anteiite’) .

Sprawa noty pokojowej 8owd^pj| — 
ale była jedaak poruasaoa, ( d / i  mi». Pa
tek, wjjerhfił a Poryta w cswi>rtak — kie
dy to treść tej nsty nie była tam jejsesa
aoaną.

flaprężone położenie.
PAKYZ 2 latego. (PAT). — „Ls 

T*'sipa* o ś w ia d  i . i  w e r ty k u l »  z a t y t u ł o w a 
n y m  „R Z ł t r * y g a ją ć y  m etiąc* te  p r z y g o t o -  
*n e„eię k r j r y a  w stoi-un u m ię d z y  p a ń -  
atnami e p r z j  n.ierzon**nii i NHm am', które 
WHtelk<emi sposobami ehcą oehylić ilą od 
W y p ła ty  od<zk; d i'*a ila na rzaos Fran><jl i 
nie chcą r ó w n ie ż  d t r i j m . d  g w a r^ tn o ji  h a n 
d lo w y c h  1 dostarcz ni.» węgla.

Woboc t*go trzeba być w pogotowiu 
do saiądania  dacydu ącyth wyjaśni ii.

Sytuacja na Syberji.
PARYŻ2 latego (PAT) Havas„Temps“ 

ogłasza d peszę z Charbina, wedle której 
sytuacja we wschodniej Syberji jest nadal 
bardzo naprężona. Banki w Itkucku i ko- 
painie Towarzystwa „Lens Goldfils* so- 
stały znacionalizowane. Kolczak będzie 
przewieziony do Moskwy 1 postawiony 
przed najwyższy trybunał bolszewicki.

Sensacyjna wiadomość.
WIEDEŃ, 2 lutego (PAT). W. B. K. 

donosi z Berlina pod dtt< 1 lutego .D e
utsche Allgerneme Zeitung* podaje donie
sienie dzienników kopenhaskich wedle któ
rego redaktor naczelny socjalistycznego 
pisma .D a ły  Herald* pertraktuje na pół 
of>c,alnie z pełnomocnikami Rosji sowiec
kiej w sprawie nrnania republiki sowiec
kiej, w sprawia sawarda pokoju miądzy

| Roi ją a koalicja, jako te l  w sprawie zu . 
pełnego zniesienia blokady.

Co pisze pdłoficjaina pism f r i n n s k f i
PARYŻ. 2 stycznia (PAT). Havaa 

„Le Tcmps" oświadcza w analizie położe
nia rosyjskiego, te  niezależnie od tego 
czy dojdzie do zawieszenia broni z bolsze
wikami czy te i  nie, byłoby dobrze da£ 
Polsce uzbrojenie i wyekwipowania w tych 
roztrlarach, w jakich tego potrzebuje. 
Opró;z tego domaga się .Temp»* natych* 
miaclowego zawarcia pokoju z Turcją.

Likwidacja skutków wojny.
LJON, 2 lutego (PAT) Radjo krak. 

Przygotowania do doniosłej konferencii 
Cz rwonego Krzyża, która się ma odbyć 
w Genewie dnia 2 marca są jnś dokod- 
cior.e. Konferencja potrwa tydzied, re
prezentowanych na niej będzie około 30 
stowtrzysziń różnych narodów. Dalegaci 
krajów bardziej odległych wyjechali j a t  
do Genewy. Celem konferencji jest przy
gotowanie pracy na czas pokoju, konff- 
rencja zajmie się przedewszystkiem opra
cowaniem lewestji walki z szerzącemi się 
chorobami i sprawą przeniesienia ulgi w 
cierpieniach fizycsnycü.

Gdańsk już nia niemiecki!
. . GDAŃSK, 2 lutego (PAT) Sir Regi- 
nald Tubwer przybył tu już z Berlina. Zn- 
mieszeal on w gmachu prezydentury na
czelnej i natychmiast objął urzędowanie 
jako zarządzca wolnego miasta Gdańska. 
Dzienniki niemieckie gdańskie donoszą, te  
równocześnie z Towehretn przybył gaae- 
ralny komisarz pekki dr. Biesiadecki.

Popyt na markę polską w Gdańsku
GDAŃSK, 2 lutego (PAT) Popyt na 

m?rki polskie trwa w dalsrym ciągu. Dziś 
w poludr.ie ku>s marki po.kkiej w Gdań
sku wynosił G3 do 65.

Hakaty&i e  Tczewie.
GDAŃSK, 2 lutego (PąT) Sttrik ko

lejarzy ii?katy.;lów niemie<aich w Tc/ew e 
został w sobotę w południe przerwany. 
Wszyscy strajkujący wrócili do pmcy.

Finiandja podsiniiijs wojnę i bolsze
wikami?

LJON, 2 lutego (PAT; Radjo wara?.
, Berlinga..e Tidende* d o w a d u ją  c¡o s 
Arćhanglelaka. t a  oddziały wojafc fift- 
8kich w sife 20.000 ludzi t  tobor«ml I 
karabinam i maszynoweml pr*ckr«<r*yJy 
granicę rosyjsko - fińską. Komunikacja 
telegraficzna a tym frontem  jes t  przer
wana.

Czesi waliec Sowdgpjl.
LJON 81 stycznia (PAT). Rsd. War. 

szaw. Jak donoszą z Pragi, w cz*»viern 
Zgromadzeniu narodewem złctjrli cn riis- 
trowie skarbu rolnictwa i aprowizacji o ś 
wiadczenia s:czigólowe, z których wyni
ka, ie  na skutek nowej sytuacji w Rosji 
l zniesienia blokady przez koal cję, rów
nież i czeski interea narodowy każe po
myśleć o orjentacji gospodarczej w kie
runku wschodnim.

Ściganie nadużyć v  wojsku.
POZNAN, 31-go stycznia. (PAT) Sąd 

wojenny skazał wczoraj na śmi rć przez 
rozstrzelanie wachmistrza Franciszka Wic
ka za sprzeniewierzenie 6000 nurek z ka- 
sy pułkowej i za dezercję.

Przeciw spekulacji w Belgii.
LJON 31 stycznia (PAT) RacJ. War

szaw. Z Brukseli donoszą: W najbliż
szym czasie ma się ukazać dekret kró
lewski, dotyczący spraw wdutowycb. Bę
dzie on miał na celu «położyć kres spe
kulacji, jaka aię rozwinęła w zakresie de
wiz zagranicznych.

Dług Ameryki u sprzymierzonych.
PARZŻ 31 stycznia (PAT). Havas. 

Według doniesień z WaszyngtonP lóine 
pożyczki udzielone przez Stany Zjedno
czone sprzymierzonym państwom earj-  
pejskitn w noszą łącznie 325 mtljonów 
doUrów. R¿ad Stanów Zlcdnoczon/cb 
wniósł do parlamenta pro ekt odroczenia 
term i nów płatności procentów od tych 
długów, aby w ten sposób przyjść s po
mocą państwom sprzymierzonym, znaj« 
dujących sią obecnie w fazie oübndow f 
swego tycia gospodarczego.
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Z Kraju.
¿ y o ia  r o b o t n ic z a  w  P io tr k o w ie .

Zyele robotnicza w Piotrkowi* po«o- 
stawia b n d .’ 0 wiol» do Ł c ien ie ,  •« wzg!** 
l a  na H«lkie warunki ■ r*w downa» ni a- 
kleml płtcam l sarobkeweini 1 bardzo lichą 
s r ro w iz u ją  wi<*kgit*d robot uków pozba
wionych pracy.

Brodków opałowych od d!ułsx«eo 
fB»»u wydaial miejski opałowy ni* do»t*r- 
eaa, chUba ntek edy tynodnuml nlrm*, 
c«ny na artykuł? plerwazaj potri-by ro
lną, na dob t»k apeknlacj* walutowa 1 ra 
blaml w ds is i jm  cugu biezaje pracownica 
Jnti l gt>ntiejo I roboo nrca, a tego po»o u 
w grupkach g»wledsl ulicznej d»]ą ale eły- 
aseó sarkania pod adreaaiu naszego 8 jmu
l ra^do.

Jedna 8 n»)pótołn|pji«ycb InBtTtacH 
ludowo-r bo iarsk ch .D om  Ludowy* w 
Piotrkowie licząca wraa z 6-m * oddalała- 
s i  w Sulejowie, Mosscs*nley, Kamińsku, 
Lu bu u i Kaaiowfcach a górą (5,000) pl«<Ś 
»3 a .ę ty  caloDków boryka się, ile «ił »tar

czy, i s  ziem, dostarczając towary 1 arty
kuły p»rw3*ej potrzeby po cenach witane
go koszta a-<ym członkom, le c i  p s t rze ly  
i ą  tak io zaledwie w maluj caęici
moi my Dii ść ulgo nlodoli.

ZUJen.y sobie sprawę z tego i e  M - 
»ist^ratwo Aprowizncj1, Pracy, I rz*my«ło I
H .n u la  i inno urzędy państwowe, nie są w

ats at* r t f n i i •* etł«? palni p.traab aa* 
s*veh, |*e-i n w n  rted*UJfl Ła bądą n«a 
trakto-nrtw rv» row u! t  U s tm l  ł ro d o w ia * a -
■  > robotnfemun Jnr bódł,  Warszawa, Z*-

T ę t i t  #ypi* rok; tutesago, »ora« t y
wi» « d y n .  bić, dowa-tea os-go wtros* 
ii-?* orę*«!«*« I roSctni?vyefc, rkup'aia- 
cyc/V av pr«n drm a L id o 'v a s ,  *  ilości 15 
F' Jłi. Z». Z Wi-4, u* c»»ia któr>uh stoi 
Ra.W Okręgowa t j f b ś e  Z emi Piotrkowskiej 
a ił-«n». t> «¡as«**:nl e»łe«łków.

Ortctytr tmiydisa* ni*m 1 ca ty d « ('1'  
c ia*^ W’»!kl»is pow»d»emom za wsgW" 
du aa dobat tom»!#* a da!* d ilay  ekono
mie no-politycznuf 1 h* wny H ty k  prele
gentów  8!.vtti'a Klop^czto, Józefa Słowi
kowskiego, Kaumierza Radnieklego i In* 
oyoh.

Ctiór Dom u L u d o w eg o  i tcaąey  50 do
bo row ych  głogów r awija siq św «tnie ro d  
d z ie ln ą  b.tutsj utalei towanych kle’Owników 
pp. Malinowskletto ' W. J  .nety  owaMe*).

N «dawno zoiganisowane amator k n  
kółko dramatyczne pod kierunkiem p«na 
Brandysa, rozw iji kult aztuki dram^tyc« 
n-i, wy8t-«isji)C w na bl łn y m  c n a  8 ine- 
lodyln^ d>v^itktówke ludową .Swaty* I ko- 
inudyj^  .O uw aruem *.

.Dum Lu-lowy* aawdzlęoia ewó) roł- 
wr] nieamordiiwauej i wytęionej pra y Z*- 
rządu oa caela którego stoi Romuald M 1- 
1 ingiowicz, człouek wielkiob tagłu? na po

la  pra«» epotresno • lad> wej, oaoa.iiący 
akromuośoią prawdsiwte htatnryezaą.

0»:ą tyo * rob-itoicaajto i ćróditrm <nw 
elayw y Jcał Karadowy Swiąa^k K^l.it* 
olczy,

a  ■»na.

S k rz y n k a  do l is tó w .
aCapjPxąd if m MKkoOn >attjsti)« |.

Szanowny Tanie Rediktorzel
Otrzymujemy z preibą o umieszcze

nie co następuje:
Ni ul. B zoz^wej znajduje się szkoła 

m eiska nr. 64. Kierowniczką w tej szkoła 
jest p. Chojnacka

W oddziale III prowadzonym przez 
nauczycielkę Wyszmcką, dzlcci nie nczą 
się irłwi», gilyi pani naucz\cielka ciągle 
świętuje na przeróżne ¿wiet.1, « o ile nie 
ś w iru je —to znó* s raiku e, albo dzieci 
wysyła z powrotem do domu i powiada 
U zimno, a wę?la brak.

Ody d ieci z III oddziału zapytują 
przełóż >n;i o. Ch. dlaczego się nie uczą, 
t i  U rac y im powiedzieć, fceby mile a'y. 
Do wsz/ktKich szkól ch dzą księta-prete* 
kci na wykłady, s tam nie. Byłoby p » 
tądanem, aby Kom s a szkolna przy M > 
gistracie położyła kres tak m anomaliom, 
gdyi oziecko, chód ąc przez 3 lata nia

mądrzeje, ale robi się j«3zeza flup txe. Ą 
n*m dztś potrzebni tą  Indzie oświeceni,
a oie analfabeci.

Podp sy rodziców, których dzied  cho
dzą do tej szkoły.

Antoni OrabowskL 
M arja O uzenda. 
K azim ierz P a szk o w sk i  
W ła d ysła w  K aczm arek. 

B olesław  K asperski. 
W ładysław  K azm lerskL

P ro la tarju sza  p o lao y l
Piszcie do .Pracy“ o swoich 

sprawach i bolączkach!!!

mplsrajuc prasę rouot nlczu — suniesz Jeten z nalpleraiizycii swjcu oMazMw spjłecznęcn
pracujący; Biorz przy
kład z robotników! 

¿Organizuj się w związ 
kl zawodowe i żądaj- solidarnie iep- 
srych warunków pracy! Twórz koope
ratywy l nte pozwól się okradać paa- 
karsomi

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

m r
S e n s a c ja ! 2 - g a  s e r j a .
Dru^i z najbardzici ifnśił^ch obrazów kinematograficznych 

wytwór i CHA.dTONOWA w MOSKWIE. 
Uwielbiam prze», wszystkich, najpiękniejsza Kino-dłva, 
Królowa ekranu W IE R A  C H O ŁO O SIA JA  i jej niepo
równani partnerzy MAKSIMÓW i RUNICZ w bezsprzecz

nie na,wspanialszym 6 aktowym dramacie

Dalizy ciąg i za- 
końc enie obr.zu „P zy M W  ::£°foZ:

su .ejie nazwy, 
ilustracja: Ś p i e w  i o r k ie s t r a .

Początek prxadstaw leñ o g. 5 i pół, w  n lad z lo h  I śwfęta o goda. 8 
po pot., ostatnie p rzsd it- o godz. 8-15 w lecą.
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d z i a ł k u ,  d n .  2  l n t e g o  r> b . )

2 f u n t a  s o l i  c i e m n e j  n a  z a s a d z i e  o d c i n k a  ^2 1  
2 ,, b id l» * j  ,)

0 0 0  g r a m .  c u k r u
1 f u n t a  c h le b a  
1

2
i» 11

11

»»

u
I* »

»»

łl

I»

»J

I»

»»

•I

»»

>1

Łódi, dn. 29 atycznTa 1920 r.

H ^ S 9 S T R « I T  

Komitet Rozdziału Chleba i Iłąkl.
292—1

r<l 'SM

^ ¡ S © i © © © © © i 0 © © © © I © © ^

O g i o s z e n S s D  @
Wydział Zaprowiantowania Miasta niniejszym 

p>daje do wiadomości, źe sprzedaż obuwia i mate- 
rjałów włókienniczych zostaje wstrzymaną a i  do od- Ł̂9 
wołania.
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ŁÓD2.

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

PR A C A ” ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
t=l

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I N A  R O R O T Y  D R U K A R S K IE  
n , p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , C Y R K U L A R Z E , K W ITA U - 

K LEPSY D RY , B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F IS Z E , P R O 
G R A M Y  1 t .  p.

STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO.

Polecam Swe wyroby, jako znano ze swej 
dobroci bez konkurencji. 254—11

Zęby sztuczne
stare kupuje I płacę naj
wyższe ceny rów ież l 

złote zęby.
G ł o w n a  5 .

m ' 1S fr m t pi»tro,

A knszaraa Nowakowska raio- 
szka Dzielna te 34 m. 18.

192—8

Des . Ann 1 zagubiła paszport 
n lom l'ck i w ydany  w Toma

szowie i metrykę w ydaną w Wo • 
borłti. 27t>—3 

iKułjjajfs 1 W. c i aw S koia 
8 zarobił paszport nl tnicoki 

w ydany w gm.Chojny pow, Ł idz- 
kl__________________________ 28^—3

JJurĄczki ślubne wtzelkicgo
roduju, a takie falma 14 

motaa nabyć u jubilera Główna —
60, k a p u je  b liu te tję  
w szelkiego rodzaiu  i aegark l. szport nlomlcckl w ydany 
_________________________ 193— 6 Ę»H»ru._________________8HI- 8

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E !

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy. Polski 
tani sklep

Zegarmistrz cujslioOnbHer
uL B rzez iA sfca  IO.

Jan Placek.
UWAOA: Kupuję brylanty, 
stare zło to , srebro, blźnterję 
płace nsjfumlennlflj. IOJ—

Karm uzyn O oleta zagubiła pa- 
fi?_nort nlomlcckl wvrtanv W

Wydawca: Żar/ąa Okręgowy N. Z. R, w Łodzi. tło w drukarni , Praca" przejazd S. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


